
dzakob x E V, wrak człowieka
nic już nie jest takie samo
wciąż nie mogę spać
myśląc o tobie 
ciągle śmiech przez płacz
dusze to w sobie
będę zawsze stał

przede oczami twoje ciało
oczy które sie palą
wiem wie zawsze będzie mi zawsze brakowało
minęliśmy się z prawdą
obietnice nas hańbią
połowa twoich sławo
była tak pusta
poszła z parą

(stary puść mi to jeszcze raz)

tak pusta
poszła z dymem
nie chciałem cie na chwile
dałbym ci pierścionek
z tobą założył rodzinę
utonęliśmy w syfie
już zakopane wyjście
już mam w sukience zonę
którą na hotel zwinę
tak pusta
poszła z dymem
nie chciałem cie na chwile
dałbym ci pierścionek
z tobą założył rodzinę
utonęliśmy w syfie
już zakopane wyjście
już mam w sukience zonę
którą na hotel zwinę

zanim wyjade nad morze
obejrze z nią 10 filmów
mała wisz ze to o tobie
keidy stracisz wszytko
nie zachowssz sie jak szczyl
jestem werkiem
zostaw mnie i odejdź!
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